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Ł2j g g l  Dział urzędowy j j

Dnia 5 kw ctnia r. b. zm arł w Ostrow ie 
w 48 roku życia

woźny obw odow y

Józef Krauze
Zmarły był od początku powstania Polski 

woźnym obwodowym na obwód Pogorzelski. 
VC zmarłym traci W ydział Powiatowy zasłu 
żonego w spółpracownika.

Cześć Jego pam ięc i!
Koźmin, dnia 6 kwietnia i 025 r.

Przewogidczący Wydziału Powiatowego
N i e m o j o w s k i ,  S tarosta.

-' r£ *  \

Mr 84. R ozporządzen ie  M in istra  S k a rb u  w p o ro 
zu m ien iu  z M in istrem  S p raw  W ew nętrznych  

z dnia 80 m arca 1925 r. 
w ce lu  w ykonan ia ustaw y  z dn ia  17 lipca 1924 r. 

v sp ra w ie  o p ła t za p aszp o rty  na  wyjazd 
z a g r a n i c ę .

Na zasadzie artykułów  1 i 4 ustawy z dnia 17 
lipca 1924 r. w sprawie opłat za paszporty na  wyjazd 
zagranicę (Dz. U. R. P. Nr. 69, poz. 672) zarządza 
się co następuje :

§ 1. A ) Oprócz przewidzianych w art. 3 ustawy 
z dnia 17 lipca 1924 r. w spraw ie opłat za paszporty  
na  wyjazd zagranicę, ustala się opłaty.

a) za paszport zagraniczny — 250,— zł,
b) za zezwolenie na ponowny wyjazd — 250,— zł,
c) za paszport wielokrotny (na wielokrotne ’ p rze 

kroczenie granicy w obie strony bez obow iązku 
każdorazow ego uzyskania zezwolenia na  ponow 
ny wyjazd) — 750,— zł,

d) za ulgowe zezwolenie ponowny wyjazd dla wy
jeżdżających w celach, handlowych i przem ysło
wych —  25,— zł,

e) za ulgowe zezwolenie na ponowny wyjazd dla 
wyjeżdżających w celach, przewidzianych w art.
3 ustaw y z dnia 17 lipca 1924 r. —  20,— zł,

f) za paszport żeglarski (śródlądow y), wydawany 
przez u rzędy  adm inistracyjne I instancji woje
w ó d z tw : warszawskiego, poznańskiego, pom or

skiego i przez K om isarjat Rządu na m st. W ar
szawę — 3,— zł,

B) robotnikom i osobom, udającym się w celu pracy 
zarobkow ej, oraz em igrantom  kontynentalnym  na- 
eży wydawać paszport bezpłatnie na mocy za 

św iadczenia państwowych urzędów  pośrednictw a 
pracy, em igrantom  zaś zam orskim  na m ocy za 
św iadczeń urzędu emigracyjnego. Em igranci, tak  
kontynentalni, jak zamorscy, winni oprócz tego 
przedstaw ić zaśw iadczenie włcdz odnośnego u- 
rzędu skarbowego, względnie inspektora skarbo
wego że nie zalegają w opłacaniu podatku.

§ 2. P aszport wielokrotny należy w ydawać oso
bom, k tó re udow odnią potrzebę częstych wyjazdów.

§ 3. Paszporty handlowe za opłatą 25 zł jak 
również zezwolenia na ponowny wyjazd za opłatę 25 
zł naiezy wydawać osobom, udającym  się zagranicę 
w celach handlowych i przemysłowych, o ile przedło
żą każdorazow o zaśw iadczenie wojewódzkiego wydzia
łu przem ysłu i handlu, względnie inżyniera przem y
ci.owego na m st. W arszaw ę, stw ierdzające, że udzie
lenie ulgowego paszportu, względnie ulgowego zezwo
lenia na ponowny wyjazd, je s t ze względów h endlo- 
wych lub przemysłowych konieczne.

Uwaga. O ile wyżej wymienione osoby nie p rzed- 
stawią zaśw iadczenie wojewódzkiego wydziału prze- 
m l1 czy też inżyniera przemysłowego na
m. st. W arszawę należy im wystawiać paszporty i u - 
dzielać zezwoleń na ponowny wyjazd za opłata nor
m alną

§ 4 Paszporty zagraniczne ulgowe za opłatą 20 
zł jak  również ulgowe zezwolenia na ponowny w yjazd 
za opłatą 20 zł należy wydawać osobom , udającym  
się zagranicę :

a) w celu kształcenia się lub prow adzenia badań  
naukowych, na podstaw ie zaśw iadczenia Mini
sterstw a W yznań Religijnych i O św iecenia P u 
blicznego, stw ierdzającego potrzebę wyjazdu ;

b) w celu leczenia się, ó ile dana osoba " p rzed sta
wi św iadectwo niezam ożności, wystawione przez 
w ładzę policyjną w porozum ieniu z właściwym 
urzędem  skzrbowym, oraz zaśw iadczenia u rzędu  
zdrow ia (lekarza powiatowego), stw ierdzające ko
nieczność przeprow adzenia kuracji zagranicą, jak  
rów nież w celu tow arzyszenia niezam ożnej oso
bie chorej, o ile niezam ożność osoby tow arzy
szącej jest udow odniona jak wyżej, konieczność 
zaś opieki w podróży stw ierdzona przez u rząd  
zdrow ia (lekarza pow iatow ego);

c) w celu uczestniczenia w zebraniach m iędzynaro
dow ych, zjazdach naukowych, zaw odach sp o rto 
wych i t. p,, na podstaw ie zaśw iadczenia M ini
sterstw a Skarbu, względnie M inisterstw a W yznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego, o ile cho
dzi o zjazdy naukow e, stw ierdzającego po trzebę 
w yjazdu ; y



dl) w celach społecznych, o ile o sob y  te delegowane
gą przez instytucje państwowe lub samorządowe.

Osoby wymienione w punktach a, c i d  mogą być 
zupełnie zwolnione od opłat paszportowych według uzna
nia Ministerstwa Spraw Wewnętrznych w porozumieniu  
z Ministerstwem Skarbu Odnośne podania, należycie 
udokumentowane, winny być kierowane w drodze in
stancji do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych z odpo- 
wiedniemi wnioskami.

§ 5. Decyzja co do przyznania ulg osobom, wy
jeżdżającym w celach wymienionych w §§ 3 i 4 niniej
szego rozporządzenia, przysługuje urzędom adtnistracyj- 
nym II instancji, dokąd winny być kierowane w drodze 
instancji należycie udokumentowane podania z odpo- 
wiedniemi wnioskami.

§  6. W wypadkach, zasługujących na wyjątkowe 
uwzględnienie, w razie bezwzględnej konieczności w y 
jazdu niemożnych osób, bądź w sprawach familijnych 
(nagła choroba lub śmierć członka rodziny zagranicą) 
bądź majątKowych lub osobistych, urząd administracyj
ny I instancji może, po uprzedniem uzyskaniu zgody 
urzędu administracyjnego II instancji, wystawić paszpor
ty z pobraniem opłaty 20 zł na podstawie świadectwa 
niezamożności, wystawionego przez władzę policyjną 
w porozumieniu z właściwym urzędem skarbowym, a 
nawet całkowicie zwolnić od opłaty za paszport.

O każdym, wydanym w myśl niniejszego para
grafu. ulgowym lub bezpłatnym paszporcie urząd ad
ministracyjny 1 instancji winien w drodze służbowej 
zakomunikować ministerstwu z dołączeniem rzeczowych 
akt i z podaniem powodów, dla których paszport ul
gow y lub bezpłatny został wystawiony.

§ 7. Osobom, udającym się zagranicę służbowo, 
na skutek polecenia przełożonej władzy, należ wystawić  
paszporty bezpłatnie na podstawie pisma władzy dele
gującej daną osobę.

§ 8. W wypadkach, gdy wyjazd danej osoby jest 
wskazany ze względów państwowyęh (wyjazd uciążli
wego bezpaństwowego cudzoziemca, wysiedlanie bez
państwowego cudzoziemca) urząd administracyjny I in
stancji może w zależności od zamożności petenta i od 
okoliczności (wysiedlenia) albo wystawić bezpłatny pa
szport. albo też pobrać opłatę, jak za wizę wyjazdową 
dla cudzoziemców.

§ 9. Niewykorzystany w terminie ważności pasz
port może być bez dodatkowej opłaty przedłużony tylko 
raz jeden, o ile za dany paszport pobrana była opłata 
normalna i o ile oprócz tego posiadacz jego udowodni, 
iż ważne powody stały na przeszkodzie wyjazdów.

§ 10. W ysokość uiszczenia przez daną osobę  
opłaty za paszpoit, bądź za prolongatę paszportu, bądź 
za zezwolenie na ponowny wyjazd należy nwidocznić 
na paszporcie.

§ 11. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia. Z dniem tym traci moc obowią
zujące rozporządzenie Ministra Skarbu w porozumieniu 
z Ministrem Spraw Wewnętrznych z dnia 27 paździer
nika 1924 r. w celu wykonania ustawy z dnia 17 lipca 
1924 r, w sprawie opłat za paszporty rta wyjazd za
granicę (Dz. U . R. P. Nr. 95 poz. 887).

Minister Skarbu (—) W. Grabski
Minister Spraw Wewnętrznych (— ) Ratajski

Powyższe podaję do publicznej wiadomości.
— L. dz. 2259/25— III. 13 —  

1 Koźmin, dnia 3 kwietnia 1925 t.
S t a r o s t a ,  Niemojowski.

Nr. 85. Z wszystkich stron dochodzą skargi właścicieli 
gospodarstw i obszarów dworskich na nieprzestrzeganie 
przez ludność policyjnych przepisów ogniowych, wsku  
tek czego olbrzymia część naszego majątku narodowe
g o  wystawiona jest na pastwę płomieni. Szczególnie  
służba wznieca bardzo często pożary paleniem tytoniu 
w stodołach, stajniach, koło stogów i zabudowań, a wszel
kie przestrogi administracji i właściciela zbywa lekce
ważeniem do nich stosować się niechcę, również dzieci 
i niedorostki czy to niedopałkami papierosów czy za
pałkami, lekkomyślnie im pozostawionemi, powodują 
ogromne pożary doprowadzając przez to ludność do 
nędzy i narażając instytucje ubezpieczeniowe na ogrom 
ne straty.

Właścicieli zabudowań większych, fo lwarycznych 
i obszarów dworskich wzywam do umieszczenia w od
powiednich miejscach napisów ostrzegawczych z pod* 
pisem urzędowym. Również winny być wszystkie przy- 
bory do gaszenia ognia w należytem stanie zdatne każ
dego czasu do użytku.

Zwracam uwagę, na przepisy pożarowe z dnia 21 
czerwca 1912 roku (Amtsblatt Nr. 32) i polecam whn 
dzom policyjnym i posterunkom Policji Państwowej, aby 
zważali na to, czy ludność powiatu tutejszego stosuje 
się do powyższych przepisów, które już dawno istnieją 
a zatem muszą być znane.

Niestosowanie się do nich riależv surowo karać, 
— L. dz. 2257/25 — o. II. —  

Koźmin, dnia 2 kwietnia 1925 r.
S t a r o s t a :  Niemojowski

Nr. 86. O b w i e s z c z e n i e .
Zmieniam punkt 2 Instrukcji ula urzędów (komi

sarzy obwodowych, burmistrzów, przełużonybh dworu 
i sołtysów) ogłoszonej w Orędowniku Urzędowym pow. 
koźmińskiego Nr. 85 z dnia 24 października 1923 
i ustalam następująco :

Zależnie od meldowanie się rezerwistów winni 
wszelkie urzędy przesyłać każdorazowo karty meldun
kowe do tutejszego Starostwa — Referat wojskowy —  
nie jak dotąd co 1-go i 15-go dnia w miesiącu.

Zwracam uwagę na dokładność wypełnienia kart 
meldunkowych, kierując się ściśle wedle podań wy n i*  
tających w książeczkach wojskowych, w wypadku zaś  
nie posiadania ks. wojk. przez danego rezerwistę, skie
rować go natychmiast do referatu wojskowego.

Pozatem polecam dokładnie zaznajomić się z ca ł
kowitą instrukcją powyżej wspomnianą, gdyż często  
jeszcze zachodzą niedokładności przy wypełnianiu kart, 
meldunkowych — L, dz. 2303/25— 7 —-i

Koźmin, dnia 3 kwietnia 1925 r
S t a r o s t a ,  Niemojowski.

Nr. 87. Wielkopolska Izba Rolnicza w Poznaniu u- 
rządziła w' tutejszym powiecie następująco stacje sta- . 
dników:

1. u rolnika Stanisława Dopierały w Skokowie,
2. u rolnika Józefa Kowalczyka w Trzebinie,
3. u rolnika Michała Kurzaw'skiego w Koźminie.

—  L. dz. 818/25 W. P.
Przewodniczący Wydziału Powiatowego  

Niemojowski.

Nr. 88, Następująca osoba zamierza z powiatu tutej
szego wyprowadzić się na stałe do Niemiec. 

Ising.H ildegart książkowa z Wziąchowa.
Osoby i urzędy, mające jakiekolwiek pretensje do 

powyższej osoby, zechcą się w przeciągu 6 dni w tu- 
tejszem Starostwie pokój nr. 3 zgłosić.

—  L. z, 2371/25— 13. U l .  —  
Koźmin, dnia 7 kwietnia 1925 r.

S t a r o s t a :  w z. Szatkowski



B  Dzial nieurzędowy
Komitet wykupna kościoła św. Agnieszki w Kra

kowie zwraca się z prośbą do osób dobrej woli, które 
posiadają jeszcze niewymienione marki polskie, aby 
zechciały ofiarować je na cele Komitetu i przesłać do 
Urzędu parafjalnego Bożego Ciała w Krakowie w pa
kietach jako druki.

Komitet zdołał dotąd posortować i wymienić mkp. 
f  268 964 000 za które uzyskał w gotówce 704 zł 98 
g r zaco dziękuje „B og zapłać".
Komitet Wykupna Kościoła św. Agnieszki w Krakowie 
Prezes : ks. Górny, prałat Sekretarz: Sarna.

Wiadomości rozmaite.
Podróż aeroplanem już i w Polsce tańsza, niż

ko le ją . Z dniem 1 kw ietn ia rb. Towarzystwo żeglugi 
powietrznej w Polsce rozpoczęło normalny codzienny 
ruch lotniczy na lin jach W arszawa— Praga— W iedeń— 
Budapeszt— Bia łogród— Bukareszt— Konstantynopol—  
Angora Przewóz pasażerów, poczty, przesyłek i bagaży.

Ruch na lin jach W arszawa— Insbruck— Zurych— 
Bazylea—Paryż rozpocznie się w połowie kw ietn ia.

Cena bile tu do Pragi Czeskiej 40 zł, (taniej niż 
koleją).

Nowa droga wodna do morza. Dowiadujemy 
się, że w M in  Robót Publicznych toczą się obecnie 
obrady w sprawie projektu żeglugi kapotażowej na 
lin ji T c z e w — W isłou jście—Gdynia, z pominięciem N o
wego Portu. Zrealizowanie tego projektu jest ściśle 
zależne od uzyskania kredytów w wysokości 1 500 000 
zł. Suma ta ma być zużyta na wybudowanie maga
zynów i rozszerzenie portu wiślanego w Tczewie. Z 
sumy tej mają być również pokryte koszta, związane 
z pogłębieniem W isły na przestrzeni Tczew. W is ło 
ujście do głębokości 2 m tr. oraz na zakupienie odpo
wiedniej ilości statków przewozowych i holowników.

P ro je k t obn iżk i c ła  od piwa. M in. Skarbu pro
ponuje obniżenie cła od piwa z dotychczasowej w y 
sokości 65 zi za 100 kg. brutto o 50 procent dla be
czek dużych i 65 procent dla małych. Czy to wyj
dzie na zdrowie naszemu przemysłowi piwowarskie
mu, śmiemy wątpić. Obniżka cła przyczyni się do 
zalewu naszego rynku piwem zagranicznem, szcze
gólnie Małopolska na tem ucierpi. Obniży się w ten 
sposób nasza produkcja piwa jeszcze dalej, również 
pogorszy się jej bilans handlowy Obecnie piwowar- 
stwo nasze zatrudnione jest zaledwie w 25 procent w 
stpsunku przedwojennym. Na 500 biowarów  w Polsce 
czynnych jest zaledwie 248 z produkcją 2 m ilj. h l , 
zamiast 8 m ilj. hl. przed wojną. Na ten stan rzeczy 
wpływa spadek konsumcji, która wyniosła przed w o j
ną przeciętnie 34 litry , obecnie 6,5 litra  Na zniżkę 
konsumcji wpływa znów wysoka cena piwa (prze
ciętnie 50 zł hl.), którą wywołuje wysoka akcyza (6,6 
z ł za hl.), k ilkakro tn ie  pobierany podatek obrotowy 
oraz nadmierne zyski detalistów, wynoszące 200 pro
cent cen hurtowych.

Raszków. (E lektrownia.) Miasto Raszków, które 
przed wojną miaio światło gazowe, zamjerza zaprowa
dzić światło elektryczne.

Poznań. Zaginionych od 31 marca b. r. uczni 
gimnazjalnych, 18-lctnich Alojzego Chmielnika i Pawła 
U jm ę, dotąd nie odnaleziono. Prawdopodobnie w yru
sz/!) koleją w dalszą podróż —  do Gdańska lub W ar
szawy. Paweł Ujma jest wzrostu średniego, blondyn, 
o twarzy okrągławej i niebieskich oczach był ubrany

w popielaty płaszez, popielate ubranie, czarne trzew ik i 
sznurowane, czarne pończochy i granatową czapkę 
szkolną z białą przepaską; włada biegle językami 
polskim i niemieckim. Chmielnik jak na swój wiek jest 
duży i rosły i był ubrany w szary płaszcz i granatową 
czapkę szkolną ; mówi ty lko  po polsku. Uprasza się 
wszystkich, którzyby wiedzieli cobądź o pobycie lub 
losie tych chłopców, o nadesłanie wiadomości do po
lic ji lub do redakcji Kurje ra  Pozn. Wszelkie koszty 
chętnie się wynagrodzi.

Zwłoki mężczyzny wydobyto z W arty 27. 8, 
wieczorem. Nieboszczyk mógł liczyć lat 55 był wzrostu 
1,60— 1,75 łysy, z okrągłą twarzą, szpakowatą brodą 
bez w ąsa; ubranie składało się z siwych spodni, ciem
nej jupy drelichowego kaftana, czarnych sznurowanych 
butów, białej chustki na szy ję ; koszuli nie było. Fo
tografia jego znajduje się w pokoju 7 Komendy Po
lic ji Państw.

— Za oszustwo aresztowano niejakiego W ładysła
wa Pokrywkę, lat 35 i Antoniego Koperskiego, la t 34, 
zamieszkałych w Poznaniu. Obaj są z zawodu mon
terami. Zetknąwszy się z pewnym gospodarzem z Mię
dzychodu czy z pod Międzychodu, udawali oni, że po
siadają realność w Kostrzynie, którąby chcieli chętnie 
sprzedać. W ybrali się tedy w trójkę do Kostrzyna, 
gdzie oglądano pewną posiadłość, ale ty lko  powierz
chownie. Gospodarz zainteresował się odnośną posia
dłością i nie poczuwając nic złeg >, dał oszustom 3000 
zł tytułem zaliczki, by dowiedzieć się później, że padł 
ofiarą najpospolitszego oszustwa. Oszustów wyśledzo- 
uo i aresztowano. Przy aresztowaniu znaleziono u nich 
jeszcze ty lko 60 zł.

— (Napad). Na Zgórzu napadło wczoraj wieczo
rem dwóch osobników na szofera Bolesława K . i po
ran ili go poważnie nożami. Rannego odstawiono do 
szpitala miejskiego. Przyczyna tego zajścia niewiadoma.

— (Ciekawe wykopalisko). W  okolicach miasta 
Poznania wykopano kości szkieletów końskich i ludz
kich oraz armatkę połową, pochodzącą z czasów na
jazdu szwedzkiego. Istnieje przypuszczenie, że ludzie 
i konie ugrzęźli w trzęsawiskach, po których dziś po
zostały łąk i i pastwiska.

Kostrzyn. (Nieszczęśliwy wypadek.) Zycie utracił 
włodarz Kubiak z Koc. Górki przy pracy. —  Ładując » 
ziemniaki na zwrotnicy Iwno, pchał on z innemi robot- * 
nikami wagon na wagę kolejową, przyczem się pośliz- * 
gnął. Wagon przejechał przez niego i śmierć nastąpiła i 
natychmiast. Nieszczęśliwy osierocił k ilko ro  dzieci. 
Nieszczęśliwy był człowiekiem trzeźwem i poczciwym. •’

Wycieczkę do Szwajcarji w czasie od 10 do 25
sierpnia b. r. organizuje Sekcja wycieczkowa krakow 
skiego Ogniska naucz, dla osób obojga płci także z po
za. sfer naucz, kosztem 535 zł od osoby. —  Zgłoszenia 
w formie przysłania zadatku w wysykości 110 zł na j
później do 10 maja przyjmuje i in fo rm acyj udziela p.
Jan Szkodziński w Krakow ie, Rynek G ł. 29 I I  p. Na 
odpowiedź pisemną należy, załączyć markę listową.-

Śm iały rabunek. Błąkająca się od pewnego cza
su po dziennikach francuskich stała rubryka p. t. „Ban
dyci polscy"', dotycząca k ilku  zbrodniarzy, którzy po
pełnili szereg śmiałych zbrodni, a których przywódców, 
niejakiego Władka i Urbaniaka, dotąd nie ujęto, wpra
wiła widocznie prasę francuską w pewnego rodzaju 
manję, tak, że wszędzie podejrzy wa „bandytów pol
skich". — Tak się też stało i w sprawie śmiałego na- 
padu w biały dzień na biuro pocztowe w C o rm e ille ś -e n ^  
Parisis. M ianowicie w przedziale dla publiczności tego * 
urzędu, około trzeciej popołudniu, kiedy w zamkniętym 
przedziale dla urzędników znajdowały się trzy urzędni-



czki i cz te rn a s to le tn ia  c ó re c z k a  p e w n e g o  f u n k c jo n a r iu 
sza, zjawili się trzej m łodz i ludzie, z k tó rych  n a js ta rsz y  
m ógł liczyć lat 2 0  do 22 i m iał ty p  w schodn i ,  dzięki 
u k o z n y m  oczom  i g r u b y m  w a rg o m .  Dwaj inni m ogli 
l iczyć na jw yże j po 17 do 18 lat. N ajs ta rszy  zażądał 
p o łączen ia  te le fon icznego  z A rgen teu il ,  a  k iedy czekał 
na  m e ,  zjaw ił się  s ta rszy  l is tonosz  P o rc h e ro t ,  k tó re m u  
jedna  z urzędniczcK o tw ar ła  drzw i,  ażeby g o  w puśc ić  
do so r to w a n ia  lis tów , W  tej chwili na js ta rszy  z b a n 
d y tó w  w skoczy ł  do  ś rodka .  —  zaw ołał „ ręce  w g ó r ę  1“

w y m ie rz y ł  jedną  r c k ą  rew o lw er ,  a d ru g a  s ię g n ą ł  do 
szuflaty  z p ieniędzm i i chw ycił p rz y p a d k o w o  ty lko  per t-  
fel z k i lk u se t  f ra n k am i.  P rzeć ,  ten czas dwaj je g o  to- 
w arzysze  stali w d rzw iach  z w y m ie rz o n em i r e w o lw e 
rami. S c h o w a w s z y  p ieniądze do k ieszeni,  bandyta  z a 
czą ł  się cofać, ale m u  zastąpi!  d ro g ę  P o rc h e ro t .  ' W  tej 
chwili padły d w a  s trza ły ,  u g o d zp n y  d w iem a  kulam i 
w  g ło w ę  P o rc h e ro t  upadł,  ale jeden  z b a n d y tó w  ucie
ka jąc ,  pochyli ł  się jeszcze nad  n im  i zadał m u  kilka 
c io só w  k as te te m  w  g łow ę .  P rzed  bud y n k ie m  bandyci 
w sied li  do  cz ek a ją ceg o  na  nich m a łeg o  a u to m o b i lu  c ię
ż a ro w e g o  i znikli pom im o  pogon i .  A u tom obil  p ra w d o 
p o dobn ie  zrabow ali ,  o g łu sz y w sz y ,  lub zab iw szy  szofe ra ,  
g d y ż  ja k aś  kob ie ta  z a u w aż y ła  w czeka jącym  w ozie , iak 
g d y b y  śp ią ce g o  cz łow ieka ,  ale dziw nie  n ie ru c h o m e g o  
i w  osob liw e j pozycji.  Z arządzony  p o śc ig  na  razie m e 
dał w yn ików .

B o g a c i  ż e b r a c y .  W G e n u i  policja ta m te js z a  a r e 
sz to w a ła  w tych  dniach p ew ną  l iczbę n i t r ę tn y ch  ż e 
b ra k ó w ,  n a p rz y k rz a ją c y c h  sio zw ła sz cza  cudzoziem com  
J a k  się o k a z a ło ,  w szyscy  ci ż e b ra c y  pos iada l i  z n a c z n ą  
g o tó w k ę ,  a  je d e n  z nich, p rz e s ia d a ia c y  z w y k le  pod 
k o śc io łe m , p o s ia d a  c z te ry  m ie s z k a n ia  w G en u i ,  dom 
■w C aro s io  i pół milj ma lirów na r a c h u n k u  b ieżącym  
w  jed n y m  z banków g e n u e ń s k ic h .  O p ró c z  ż e b r u  twa 
bo g ac z  ten u p ra w ia ł  l ichwę, p o ży c za ją c  p ien iądze  n a  
s to  d w ad z ie śc ia  p ro c e n t  r o c z n ie !  W o b e c ' n ie je d n o k ro 
tn e g o  s tw ie rd z e n ia  ta k ich  fak tów  i poi i -ja  r z y m s k a  z a 
b r a ła  się  e n e rg ic z n ie  do tę p ien ia  ż e l r a ć tw a .

W y t r w a ł a  p ły w a c z k a .  N iez w y k łeg o  zd a rzen ia  
sp o r to w e g o  w idow nią  m a  być k a n a ł  L a  M anche uod-

czas nagchodzącego la ta .  O to  n ie ja k a  pan i E .  C r a v e n  
licząca dziś lat p ię ćd z ie s ią t  i b ę d ą c a  ju ż  babka, z a m ie 
r z a  p r z e p ły n ą ć  kan a ł  L a  M anche , p o m i ę d z y  D u s .r e m  
a Calais, co d o ty c h c z a s  udało  sic z a le d w ie  kilku  bar
dzo wytrawnym słynnymi p ływ akom  F a n i - G r a v e n  >est 
a  zaw odu  p ie ię g n a rk ą ,  u p r a w ia  je d n ak  z n am ię tn o śc ią  
s p o r t  p łuw aek i.  . P o s ia d a j ą c  w W eym otł r ,  n a d  kan a łe m  
c a  M anche , d o m e k ,  codz ienn ie  z im ą  i la tem , b e z  wzglę
du n a  p o g o d ę ,  r z u c a  się w lało m o rsk ie  i pozos ta ją  
meraz przez  dwie. godziny  w w odzie ,  p ły w a ją c  bez- 
p r z e rw y .  O becn ie  ro z p o c z ę ł a  t re n in g  o<t-itecany w y -’ 
n a jąw sz y  sobie  t r e n e ra .p ły .w a k a  w D iw rze i p ra c u je  
w y trw a le ,  w ciągu  z a ś  ł reżąecgo -  la ta  okaże sie. <-zv
przy o d w a d z e  sw ej i w y trw a łośc i  o s iągn ie  eel z '. irr  ■- 
rzony.

Z a b r z e .  (S trasz liw y  rodzaj s a m o b ó js tw a ) .  W  so -  
bo lę  w p o łu d n ic  w Zabrzu  na jc-iii.cj z g łó w n y c h  ulic 
s ta rszy  ro b o tn ik  k o p a ln ian y  \VV ru popełn ił  s a m o b ó j 
s tw o  w te n  s p o só b ,  że w ło ź j ł  o T  ust  kabsię  n ape łn ioną  
W aterja łem  w y b u c h o w y m , n as tęp n ie  zapalił  lon t  i k a p 
sla ta  w k ró tc e  e k s p lo d o w a ła  i roze rw ała  b iednego  W ióre  
na k aw a łk i  tak ,  że części zw łok  W ie ry  zna leziono  w  o d 
ległości 20  m e t ró w  ód miejsca g d z ie  popełn ił  sa m o b ó js tw o .

C u d  n o w o c z e s n e j  c h i r u r g j i .  (U m ar ły  uzdraw ia  
ży w e g o  ) P ro fe so r  m edycyny  ua u n iw ersy tec ie  w Lille,  
Lefort,  dokona!  operacji ,  k tó rą  m o ż n a  nazw ać c u d e m  
n o w ocze.sn ej c h im  rgj i .

W  chwili, kiedy g i lo ty n a  odcięła  g ło w ę  m o rd ercy  
G l.ivera ,  p ro fe so r  r e p o r t ,  za zezw o len iem  p ro k u ra to ra  
przy pom ocy  3  p o m o c n ik ó w  wyjął z szyj z g i U y t h .w a -  
n e g o  g ru czo ł ,  t. zw. „c ia ło  th y ro id a ln e "  i u m je ś e iw s z y '
je w sło ju ,  n ap e łn io n y m  s p e c ja ln y m 'p ły n e m ,  za.vió-ł Mól
do szpitala.

Tu  oczekiw ała  już  na s to le  o p e ra cy jn y m  -i : v.. , n . 
ka, k tó ra  z p o w o d u  za n ik u  te g o  . łaśrue rP) ■/;,! , b'v}a 
sk a za n ą  na rych łą  śm ierć  i ty lko  h e ro iczna  operac ja  
m o g ła  ją  u ra tow ać.  P ro fe so r  p rzys tąp ił  n a ty c h m ia s t  
do  ciecia i p r z e s z c z e p i  dz iew czynce  irr iccof.

O becn ie  s tan  małej pac jen tk i  p; p raw ił  się i dokto
rzy są  zdania , że ją u ra tow a li  od g ro żą ce j  j j n iechyb-

j m n r t m i i n i n n ia, H l n , I n n u u l M u m a | | | | | a m m |m

■ Szan. pp. kupcom, przemysłowcom oraz obv- J 
watelom miasta Koźmina podaję do łask wiado- l 
mości, iż z dniern 1 kwietnia br. powierzono mi * 
przez Kolejowy Urząd Obr. Hand!.

SPEDYTORSTWO KOLEJOWE j
w  K o ź m i n i e ,

Staraniem mojem będzie punktualne dostarczanie j 
wszelkich przesyłek jak i wysyłek. Przyjmuję fj 
również powózki wszelkich wysyłek i przesyłek 5 

|  wagonowych |

| £icgaeja przpasoroa!
i s  K s a r t e f e ,  d n i a  0 teletnia kr. o p t z .  1 a> poi
w podwórzu m ajętności S K A t Ó  W pow. Koźmin 

sprzedawać oędę najwięcej daiącemu za gotówkę

4  K O M I E .  -
Tomaszewski, egzekutor okwodswy w s ^ m i n i p

a  Cena od zwózki przeayłek wagonowych od 1 ctr. 0,05 zł S
« Przesyłki drobne od 1 ctr............................................0,25 ■
j Powózki lekkie od podwójnego kilometra . . . 0,50 * S 
2 Wysyłki próżnych skrzyń dla klientów za poprzedniem ■ 

zawiadomieniem przewozi się gratisowo do domu.

Książki szkolne
m w i i u , !  g ą b k i  i t .  d .  i t .  d .

8f tT  poleca 'Ifr® oqj

3. Kraszewska, Koźmin Księprnis OrędownikaI  * roszę o łask, poparcie mojego przedsiębiorstwa S

1 Antoni S k rz y p c z a k  -  Koźmin j
1 Telefon 85 ulica Borecka (Hotel du Nord). 202 .* KTO CHCE?

aby o jego firmie, przedsiębiorstwie iub handlu 
wiedziano i kupywano ten niech o g ł a s z a  20#

w  O ręd ow n ik u  U rzęd o w y m ,
208 Z a p isu jc ie

Orędownik Urzędowy
Nakładem i drukiem Leona


